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* Mariejowski Bernard póz: 
© źniej biskupi kardynał Wpi 
suje siędo bractwa miłosier- 
dzia roku 1586. 
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KRAKÓW. 

| Ceny zboża na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie przedawanego. 
Dnia 15 Października1855v.Pszenicy 
Korzec Złp. 11 15. Zyta 7 g. Jẹ- 
©zmienia 8 g Owsa £ 5. ,Gro- 
chu 15 -Jagieł 18. Rzepaku 19; 

* Ciny bydła g Października r. 1855: 
Wół ważący mięsa f, 400 złp: 125 
£. 550 złp: 120 fi zł, —, 
Krowatłusta f. 500 zł. 86, chuda 
E 150 zł. 46. Ciele średnie f. 48.- 
gł. 15. Skop źł. 15 Wieprz tłusty: 
zł, 60, chudy 45e 


Polska. Oddział Gwardyi' Cesar- 
> skiej z pułków kouaych, d. 9 paździer= 
-~ nika opuścił Warszawę i udał'się: do» 
Petersburga. W Warszawie żyje je- 
szcze: artysta muzyczny , który przed: 
m6 laty widział kometę Halleja; 
Rossja. D, 21 września przypły=" 
nat! lord Darham do Odessy ze Stam=- 
_ bulu w78 godzinach, Powitany był: 
15 wystrzałami: z'dział. przyjęty z. 
wszyśtkiemi oznakami należnemi jego” 
godności, Po.odbyciu 14dniowej:kwa=' 
rantanny udasię do Petersburga. — Di- 
, 28 sierpnia: w gubernii Chersońskieji 
spadł - grad, którego ziarnawyrówry=- 
wały: wielkości jaj kurzych: Burzaby=- 
Ta'tak gwałtowna; iż wywracała wos: 
zyj porywała'zsobą:kupy: jaższebraź 
Jiego-zbożać: (G.wi)) - 


Austrjai. N, GegatziN, Gesarzos: 


74 Drukarni Akademickiej, nakładem wydawcy A. Tessarczyka. 


 KURYBR KRAKOWSKI. 
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Pismo to. kosztuje kwartal4 
nie złp. 61 wychodzi co~ 
dziennie (wyjąwszy niedzic4 
lẹ i święta uroczyste): 
po południu. : 
” Aparen 


12. 


Í 


wa; wtowarzystwie arcyksięcia Kas 
xola; XięciaMetlernicha:, XiçciaKol=- 


loredo i kilku innych ministrów ije= ~ 


nerałów, przybyli z Cieplic do Pragi. 
d.4b, m, między 5 i-6 godziną. wie- 
czorem. Na całej. drodze od. Gieplic 
do Pragi. stały trjamfalne bramy „a 
wszyscy mieszkańcy Pragi wyszli-na 
powitanie N.N. Cesarstwa, — N; Ce- 
sarz Mikołaj, między 1 1:2: godziną: z 
południa przybył d..9.b«m, z Pragido 
Wiednia „wysiadł do hotelu:cesarsko« 
rossyjskiego poselstwa „i udąłsię:zaraz 
Wępojeździe p. Posła do Schónbrunn; 
dla:odwiedzenia niespodzianie Ni, Ces 
sarzowej Matki, AACE WE 

_ Niemcy. Że Królowie Bawarski i 
Wirtemberski mieli być: ua zjeździe 
w Cieplicach , dowodzi ta okoliczność a 
iż tam dla'nich już zaczęto przygótoś 
wy wać pokoje ; gdy wkrótce nadszedł: 
rozkaz , aby tego zaniechano. Dn: 29) 
września ścięto w Lipski wdowę Selt 
tner, która w dwa dni po-ślubie swe<' 
go męża arszennikiem otruła:— Xiąże' 
Spółrejent Saxonii już zswoją: małe 
Żonką powrócił z Cieplic.—'W Bawa- 
ryi robią: wielkie. przygotowania: do” 
uroczystości konstytucyjnej" w paź=' 


dzierńiku. W tym celu zaproszono'5* 


Breżnap: Reichatdt, który z balońem” 
puści się: w'powietrzeż- A ponieważ: i' 
kometa będzie widziarty wtym czasie: 
ułożenowięęadres;który mup. Reihs 
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bardt doręczy, — Wojska prawie 
wszystkich panujących XX. Niemie- 
` ckich ćwiczą się teraz w obrotach wo- 
'jennych : przywołano również żałnie- 
rzy mających urlop nieograniczony, 
i (G.B.v ) 
Anglja. Z Hamburga przybył do 
LondynnuSzwedzki oficer, hrabia Kal- 
ling, któremu król Szwedzki dozwo- 
lit przyjąć służbę pod jenerałem B- 
vans, W tym celu. odjedzie wkrótce 
do Hiszpanii. — Sekretarz angielskiego. 
poselstwa w Madrycie przybył z wa- 
Żnemi depeszami dla rządu. Na giel- 
dzie londyńskie spadły zaraz nadzwy- 
czajnie pepiery hiszpańskie, mówio- 
no bowiem , iż wzmiankowany sekre- 
tarz przywiozł wiadomość o niechy- 
bnym upadku teraźniejszego rządu w 


Madrycie. — Angielskie gazety po- 


wstają mocno na francuzkie dzienniki 
 ministerjalne, iż głoszą potrzebęinter- 
wencyi francuzkiej do Hiszpanii, ra- 
czej nakorzyść Don Karlosa niż kró- 
lowej Izabelli. — Anglikom należy się 
palma oryginalności. ‘Niedawno bo- 


wiem jeden Anglik zapakował 6000 


butelek, 14000 exemplarzami hislo- 
ryi powszechnej, zatkał je dobrze, i o- 
pieczętował ischował je w lodowa- 
-tych jaskiniach Nowej Zelandyi, aby 
ochronić od zaguby dzieje rodu ludz- 
kiego „gdyby kiedyś w Europie wszy- 
stkie książki zostały zniszczone. (GPs,) 

Hiszpanja. Już dawniej postano- 


wil rząd znieść 1200 klasztorów, „te=: 


„raz wszystkie mają być skas- 
sowane. Ziakonicy ciągle są prześlado= 
wani i uchodzą w obce kraje-— Don 

* Karlos otrzymał: znowu z zagranicy 
"znaczne zasiłki w pieniądzach. — Co- 
dziennie nowe Juniy tworzą się W 


wielu miejscach i wszystkie podały 


adresy do Królowej aby zwołała sejm . 


nadzwyczajny. = VV Madrycie panuje 


okropna trwoga zpowodu zbliżania się 


ku temu miastu deputowanego Las. 
` Navas na czele wojska, Rząd się lęka, 


aby się ztym naczelnikiem powstań- 
ców niepolączyła załoga Madryeka, 
— Niektóre gazety utrzymywały, że 
odezwa którą niedawno Don Karlos 
wydał do Hiszpanów, była zmyśloną. 
Teraz ją ogłaszają i gazely Karoli- 
stowskie: są w niej te słowa godne u= 
wagi: „Rządy (francuzki i angielski). 
któresądziły, iż nieprawe panowanie 
w Hiszpanii ustalić się może, drżą te- 
raz nad przepaścią, w którą sięrznca 


-Hiszpanja, i myślą przywrócić pokój 
-za pomocą układów, Interwencja, o 
którą tylokrolmie rząd nieprawy zu- 


podleniem żebrał, została odmówio= 
na,a naczalnicy panujący nad częścią 


Hiszpanii, muszą szukać swojego ra= 


tunku w nędznej legii portugalskiej i 
gromadzie najemników, którzy każde- 
mu służą, kto im zapfaci. Wszystkie 


prowincje. odrywają się od stolicy, a: 


duch niezgody szerzy się z okropno= . 


ścią wszędzie. *—500 Karolistów oto- . 
ą g 


czonych, przez pułkownika Ninbo, 
złożyło broń. WW mieście Mahon na 
wyspie Minorce wybuchło powstanie, 
lecz je Francuzi przytłumili. — Junta 
Kadyxu ogłosiła pana Toreno, zdraj- 


cą kraju, ponieważ był autorem roz- . 


kazu oglaszającego Junty, za wyjęte z. 


pod prawa, — Jenerał Alava teraźniej-. 2 


szy minister spraw zagranicznych,był 


adjutantem X. Wellingtona w wojnie. 
Napoleońskiej w Hiszpanii; w r.1822- 


i1823 był depulowanym na sejmie i 
głosował detronizacją Króla Ferdy= 


(| 
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nanda,ża co wr. 1824 został na śmierć 
skazany a jego malątek skonfiskowa- 
ny. Żył potćm na wygnaniu we Fran- 
cyi i Angli, dopoki terażniejsza Kró- 
lowa nieudzieliła mu amnesty! razem 
z jenerałem Miną. (G.B.V.) 
Francja. W Paryżu najwięcej się 
teraz zajmują interwencją do Hiszpa- 
niii, Ogłoszono w tym przedmiocie 
wiele pisemek ,  dowodzących lub 
przeczących, czy w dzisiejszym cza- 
sie jest potrzebną interwencja do Hisz- 
panii lub nie, Wielu twierdzi, że roz= 
wiązanie tego pytania zależeć będzie 
od ministerjumacrazuewoutworzone- 
go,to jest,od jego polityki wew gtrznej 
i posiępowania z zagranicznenii psń- 
siwami, a to dopiero wska dałćżą 
drógę francuzkiemu rządowi. — Pro- 
ces Fieskiego rozpocznie się dopiero w 
Grudniu , gdyż jego śledztwo, mimo 
uwięzienia pana Pepin, barzdzo mało 
postąpiło naprzód. On iFieski, gdy 
ich razem stawiono, niechcieli znać sje- 
bie. Ministrowie uważają nowe 
prawa o druku za tak skuteczne, iż 
myślą odmówić wsparcia pieniężnego 
gazetom, które dotąd broniły ich spra- 
wy. Między dziennikarzami ministe- 
rjalnemi panuje z tego powodu nie-. 
zmierna trwoga, — Karjer Londyński 
robi nasiępujące uwagi o Francuzach: 
„„Nasi sąsiedzi zniestałym umysłem już 
zdają się być uspokojeni względem 
śurowego prawa o druku, — Rownież 
dawniej, gdy ministrowie przełożyli 
prawo przeciw stowarzyszeniom, by- 
ło z początku wiele hałasu i gadania, 
wiele pogrożek i smutnych proroctw, 
i gdy się spodziewano 'wybuchnięcia 
burzy, nastąpiła nagle spokojność. To 
zjawiska tłomaczy najlepiej charakter 


Francuzów, i sian, w jakim siękraj od 
rewolucyi lipcowej zuajduje. Zaden 
lud na świecie nieposiada w wyższym 
stopniu od.Francuzów , szczęśliwego 
temperamentu, aby się z dobrą mi- 
ną poddać nieszczęściu, gdy widzą, żę 
go już uniknąć nie można. Po kilku 
wzruszeniach ramionami, po kilku que 
voulez vous (czego chcecie), zapomi= 
nają zupelnie , że im się co nieprzy- 
jemnego przytrafiło. (6.B.v.) 

_ Grecja. Liczne bandy rozbójni- 
ków po całym kraju, składają się pra- 
wie z samych starych żołnierzy, któ- 
rzy walczyli za niepodległość Grecyi, 
Jeneral Gordon już oddawna ich ściga 


_-qapróżno , borozbójnicy parci-od mo- 


cniejszej siły, uciekają do "Tureckiego 
kraju, ja polem wracają do Grecyi. 
"Tylko jednego udało się schwytać je- 
nerałowi Gordon, i na zapytanie co go. 
skłoniło do rozboju, odpowiedział te- 
mu Anglikowi: „Potrzeba. Mam żo- 
nęi dzieci, a dla siebie i dla nich nic 
niemam, prócz ran poniesionych w 
wojnie oniepodległość. Dlatego połą= 
czyłem się zdawnemi towarzyszami 
broni, i podobnie jak oni, zabieram co 
napotkam.*— Został skazany na śmierć 
i rozstrzelany — Grecy sądzą powsze- 
chnie , że teraźniejszy stan rzeczy dłu= 
go się utrzymaćniepotrafi: kraj jesi za 
szczupły i za ubogi, aby mógł dostar- 
czać summ wielkich na utrzymanie 
rządu i licznego wojska. Zitejto przy= 
czyny, gdy Lord Durham przybył 


do Alen, pogłoska o przyłączemudo > — - 


Grecyi wyspy Samos iinnych, stała 
się powszechną: Król Otio przyjął 
Durkama z wielkiemi honorami iofia- 
rował mu order Zbawiciela, Arsenał, 
artylerja i cała wojskość, są W najnę- 
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dzniejszym stanie; Powszechną niè= 
dolę kraju powiększazaraźliwa cloro- 
ba.. W/liczbieosób, Które jej ofiarą 
padły, znajduje się: córka: sławnego 
Berlińskiego Piofessora, p. Savigny, 
Która» w jesieni 'roku-przeszłego poje- 
chała dó Grecyi. (G.B:V.) 
Belgja, ©'podtóży króla do An- 
gli, rozmaite są: domysły: jedhi są- 
"dżą Że: chce zapoznać swą małżonkę 
zXiężbą Kent; diudzy: że pragnie 
zwiedzić swoje dobra w Anglii, któ- 
rych: jeszcze niewidział, jak został 
królem; *inni* nareszcie twierdżą , że 
król Pieopold nieufa swemu teśćiowi 
Ludwikowi Filipowi, a troskliwy: o 
przyszłość swojego kraju, pragnie ją 
żabezpieczyć w porozumieniu z mini- 
strami: Anglii Są jeszcze tacy, któ 
_rzy się pytają, dla czego wszystkie 5 
powyższe rzeczy , niemają być praw- 
diwe ?>—TLiczba cudzoziemców, któ- 
rzy przybyli do Bruxelli na uroczy- 
tości wrześniowe, wynosi 100,000, 
Holandja. Dnia26 września, go- 
Tąb który przez kilka godzin siedział 
pa dachu, wleciął przez otwarte okno 
dò sali szpitalu wojskowego w mieście 
Vlissingen, upadł z głodu i utrudzenia 
na ziemię i pozwolili się schwytać. W 
jego ogonie znaleziono przywiązany 
list, i kawałek gazety, angielskiej z 
"wiadomością o kursie papierów na 
gieldzie londyńskiej 25 września. Był 
zapewne z Londynu „do Antwerpii 
wysłany ispędzony z drogi przez dra= 
pieżnego ptaka: © 3. (G.B.Y.) . 
Gdy: N; Ferdynandbędącjeszcze 
Cesarzewiczem , odbywał raz: swoję 
ulabioną przejażdżkę konno; w towa 


rzystwie nauczycielai koniuszego ,ruż 


mak uniosł Go zszybkością błyskawi= 


cy i już się miał rzucić w Damj z 
przepaścistego brzegu , gdy jeden wie. 


śniak widząc to niebszpieczeństwo, 


z narażeniem własnego życia, wsirzy= 
mał'za uzdę nowego Bucefała, za co 
otrzymał złoty zegarek od Następcy 
tronu. Skoro sięotem dowiedział na= 
uczyciel, robil Wychowańcowi uwa= 
gi,iż nienależało robić podarunku zu- 
pominka Maryi Teressy, a nie prze= 
stając na tem, odkupił ów zegarek i 
dodał nowe uwagi , na co odpowiedział 
Następca tronu: „Jeżeli tą rzeczą nie 
można nagradzać ocalających mi Ży= 
cie znarażeniem swojego, to się na nie 
nieprzyda,* i wyrzucił go oknem. 

- Kto ma Billard do pozbycia za 
pomierną cenę, raczy przesłać wiado= 


„mość do domu narożnego przy ma- 


łym rynku, pod L. 625 zfyonti na 
Tsze piętro, (ir. J EF 


Pódpisahy ma zaszczyt donieść ży- 


czącym pobierać lekcje tańców, iż 


rozpoczął takowe pod N; 255 przy 


ulicy Gołębiej, których stósownie do 
Życzeń dobranych stowarzyszeń,w go» 
dzinach tak przedpołudniowych jako 
i wieczornych udziela. 


Płzybyli:do Krakowa: Luszazewska 


_Ewahsr: GeislerJózef,, Berger- Adólf z Ga=- 


licyi.. Helfer: Wigdor,; Kówigsblicht. Wolf ,. 
Heinrich Jakób, Pawlik Walenty, z Prus. 
Brzeski Wojciech ob: Solecka Karolina , 
Bernard Franciszek: z Polski. - gna 

,"W'dzisiejszem*ciągnieniu loteryi liczbo=: 
wej wyszły, następujące numeras- i 

„+38 74-77 64. 41. —-. 

Sprostowanie: w wczorajszym INrzeżcim 
wierszu 20j przedziałki zamiast! Gra 
AO E g 7 
«o Dziś-w.południe stopniciepła gy. 3 


Gtówńiy'Kuntór Riedakcyt Kurjera w Księg; p- Kocka obok kosé: P.Maryi o Rynku 


Łysakowski. * 


